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Molierowskie „Szelmostwa Skapena" to nic innego niż zbiór intryg, 
gagów i chytrych sztuczek przebiegłego sługi Skapena, który 
pomaga nieszczęśliwie zakochanym, daje nauczkę skąpcom i na
pędza akcję do wspólnego, szczęśliwego finału. 

W tej komedii trudno mówić o refleksji nad istotą ludzkiego życia, 
natomiast można się bawić barwnymi charakterami postaci, tempem 
gry aktorskiej i pomysłową formą 

Twórcy przedstawienia wypracowując konwencję spektaklu 
wielokrotnie korzystali z doświadczeń Jerzego Gondolla, odwołując 
się do prac i wypowiedzi artysty oraz wspomnień jego 
współpracowników. 

Wielokrotnie udowodni/em empirycznie, że jeżeli zaangażowanie 
aktora będzie się zawężało do zachowania poprawności czy też 
czystości w sferze zewnętrznej, co w początkowej fazie pracy może 
przejawiać się dążeniem do sformalizowania zachowań do pod
stawowych i istotnych, to w miarę automatyzowania się tychże trois 
cadr zamieni się w coteneau (boczniak), a świadomość ciała i przy
tomność spojrzenia w problem patate (ziemniak). 

Tak ważna dla aktora świadomość iż historia, którą odgrywa dziać 
się powinna tu i teraz, zyskuje podwójną silę, gdy uświadomi on 
sobie, iż udziela się to zarówno w sferze działań, które zyskują 
niepowtarzalną świeżość, jak i w sferze mentalnej, gdzie z pozornej 
pustki rodzi się cel tegoż działania. 

Duchową doktrynę ruchową Gondol/a rozwinął i dopracował do 
peńekcji jego wierny uczeń i wieloletni współpracownik Pethr 
Mym/os. To on stworzył pojęcie pustej skorupy aktorskiej i nazwał nim 
pewną wypadkową cech aktora butnego i nieświadomego 
(zwanego tu: antyaktorem), który jest zaprzeczeniem aktora -
bohatera, mocnego i pewnie osadzonego w tematach i konfliktach 
dramatycznych. 

Gondoll nie lubił wprowadzania zbyt dużej liczby rekwizytów, a jeśli 
już się pojawiały, musiały być uzasadnione. Wykorzystywał te, które 
działały niby przypadkowo, ale jednak w jakimś konkretnym celu. 
Często było to jedzenie - warzywa, owoce, niekiedy tzw. „ukryte 
skarby", które postać ma przy sobie przez całą sztukę, a ujawnione 
zostają dopiero na koniec. Ten polsko - wioski reżyser i znawca teatru 
zwracał również szczególną uwagę na głos. Nie pozwalał na tzw. 
,,festiwale krzyku". Wszystko musiało być uzasadnione, a z drugiej 
strony niektóre „zagrania", utrzymane w konkretnej dellartowskiej 
konwencji, mogły sprawiać wrażenie niepasujących. Tu warto 
wspomnieć, że sztuki Gondolla nie były w całości oparte na czystej 
komedii de/J'arte, lecz z pewnością wzorowały się właśnie na niej. 
W twórczości scenicznej Gondol/a spotykamy się również ze 
specyficznym humorem, ten zaś z krytyką części widowni. Jednak 
Gondoll mawiał, że nie ma złych i niesmacznych gagów, są tylko mało 
inteligentni ich odbiorcy i dodawał, że widz też musi nauczyć się bycia 
widzem, tak jak i aktor uczy się gry. 

Wszystkie cytaty pochodzą z niepublikowanych 
prac badawczych twórców spektaklu. 




